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„Odsiecz wiedeńska” 
w programach i podręcznikach szkolnych 

w 40-leciu Polski Ludowej

P rz e ło m , ja k i  dokonał s ię  w P o lsce  po d ru g ie j wojnie 

św iatow ej, warunkował nowe u ję c ie  h i s t o r i i  jako przedmiotu 
szk o ln e go . Dały temu wyraz nowe c e le  nauczania h i s t o r i i  oraz 
nowy dobór i  układ t r e ś c i  h isto ry czn ych  w programach i  pod­
ręczn ikach  szkolnych w porównaniu z okresem D ru gie j R zeczy- 
posp o l i t e j .

C z te r d z ie s to le tn i  okres szkoln ictw a w P olsce  Ludowej 
n ie  b y ł jednak w p ełn i s ta b iln y  pod względem u ję c ia  szk oln e­
go kursu h i s t o r i i .  Tow arzyszyło mu zjaw isko permanentnej 
zm ienności celów nauczania i  przyporządkowywanych mu t r e ś c i  
h is to ry cz n y c h . Ogólna a n a liz a  programów i  podręczników h i ­
s t o r i i  pozwala d z iś  wyodrębnić w całym o k resie  powojennym 
p ię ć  zasadniczych podokresów zamykających s ię  n astęp u jący­
mi cezurami l a t : 1945-1948, 1948-1956, 1956-1970, 1970-1981, 

1981-1985.
W spółczesne d la  tych  okresów programy i  podręczniki 

szkolne o d zw ie rc ie d la ją  charakterystyczn e tendencje dydak­
tyczno-wychowawcze każdego z n ic h . 'Wprowadzone do nich zmia­
ny d o ty czy ły  głównie zakresu t r e ś c i ,  stop n ia  ich  o g ó ln o śc i, 
doboru t r e ś c i  szczegółow ych jako wyrazu ich  k o n k r e ty z a c ji, 
ocen dobranych faktów i t p .  Wszystko to  rzutow ało także na 
nauczanie in te r e s u ją c e j nas tu  tem atyki: odsieczy  wiedeń­
s k i e j .  Zanim jednak przejdziem y do b a rd zie j szczegółowych 
rozważań na ten  tem at, może, tytułem  wstępu, k ilk a  słów na­
tu ry  o g ó ln ie js z e j .
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Po w ojnie i  w całym o k re sie  P o ls k i  Ludowej tematyka 
w iedeńska, podobnie ja k  i w  o k re sie  międzywojennym, znajdu­
je  o d b ic ie  we w szystk ich  programach i  podręcznikach przezna­
czonych d la  różnych typów s z k ó ł .  J e s t  przerabiana w s z k o l­
n ic tw ie  ogólnokształcącym  s to p n ia  podstawowego i  śred n iego , 
w zasadn iczych  szkołach  zawodowych, l ic e a c h  zawodowych, 
tech n ik a ch , a także w ezkołach  sp e c ja ln y c h , n a tu ra ln ie  z wy­
jątk iem  k r ó tk ic h  okresów, k iedy to  h is t o r ię  w ogóle wycofa­
no z z a sa d n icz e j szk o ły  zawodowej i  sz k o ły  s p e c ja ln e j .

Ze względu na tow arzyszący polskiem u szk o ln ictw u  kon­
centryczny układ t r e ś c i  n auczania , in te r e s u ją c a  nas tematyka 
przerabiana b yła  i  j e s t  na trz e c h  poziomach nauczania. W kur­
s ie  propedeutycznym w k la s ie  IV .s z k o ły  podstawowej, w k u rsie  
systematycznym w k la s ie  V I szk o ły  podstawowej i  po raz t r z e ­
c i  w sz k o ln ic tw ie  ponadpodstawowym w k la sa ch  I  sz k ó ł zawodo­
wych lub w k la sa ch  I I  liceów  o g ó ln o k sz ta łcą cy ch , zawodowych 
lub te ch n ik ę ch . W krótkim  o k re sie  powojennym, ze względu na 
gruntowną reformę planów i  programów szk oln ych , tematyka 
wiedeńska p rze jściow o realizow ana była w k la s ie  V I I  szk o ły  
podstawowej i  w k la s ie  X sz k o ły  je d e n a s to le tn ie j .

Reasumując n ależy  s tw ie r d z ić , iż  d z ię k i powszechności 
nauczania w ramach 7 -  czy 8 - l e t n i e j  sz k o ły  podstawowej mło­
d z ież  m iała m ożliwość zetknąć s ię  z problem atyką wiedeńską 
dwa ra z y , a w miarę upowszechniania s ię  szkoln ictw a ponad­
podstawowego po raz t r z e c i  w szk o le  ś r e d n ie j .

z a le ż n o śc i od p r z y ję te j  zasady system atyczn ości kursu 
nauczania h is t o r i i ,o d s i e c z  wiedeńska omawiana b y ła  i  j e s t  w 
programach i  podręcznikach b a rd z ie j lub mniej szczegółow o. Pro­
gramy n a jc z ę ś c ie j  su geru ją  jednak u ję c ie  j e j  w ramach jed n ej 
je d n o stk i le k c y jn e j .  W k u rsie  propedeutycznym w k la s ie  IV 
ogranicza s ię  ona do samej obrony W iednia. J e s t  więc p rze­
rabiana bardzo szczegółow o i  d o k ła d n ie . Na wyższych sz c z e ­
b lach  nauczania traktowana j e s t  łą c z n ie  z ca łą  problem aty­
ką stosunków p o ls k o -tu r e c k ic h  w d ru g ie j połowie X V II wieku,
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a n iek ied y  tr e ś ć  je d n ej l e k c j i  obejmuje nawet c a ło ść  s t o ­
sunków p o lsk o -tu r e c k ic h  w X V II wieku łą cz n ie  z Cecorą 
(1620 r . )  i  Chocimem (1621 r . ) .

Ten zróżnicowany zakres t r e ś c i  związany z tematyką 
w iedeńską, w ystępujący na różnych poziomach nauki szkoln ej 
j e s t  n a jc z ę ś c ie j  lo g icz n ą  konsekwencją przystosowywania ma­
t e r ia łu  nauczania do m ożliw ości poznawczych uczniów i  ich  
dotychczasowego zasobu wiedzy na ten  tem at.

Bywało jednak, że bitwa wiedeńska przedstawiana była 
uczniom ty lk o  jako jeden z epizodów całego  pasma zmagań 
państw e u ro p e jsk ich , w tym i  P o ls k i ,z  XV II-w ieczną potęgą 
tu reck ą ,g łów n ie  z myślą o pom niejszeniu j e j  ogólnodziejow e- 
go zn aczen ia . Decydowało o tym, ja k  wskazuje a n a liz a  progra­
mów i  podręczników, wychowawcze kryterium  doboru t r e ś c i  do­
m inujące w n iek tó ry ch  okresach h isto ry czn ych  nad kryterium  
dydaktycznym -czy poznawczym.

Jaskrawym tego  dowodem j e s t  zróżnicowany zakres i  cha­
r a k te r  t r e ś c i  szczegółow ych dobieranych do tego  samego po­
ziomu nauczania w różnych okresach h isto ry cz n y ch . Oto d la  
przykładu posłużymy s ię  na początek m ateriałem  historycznym  
przeznaczonym dla  k la sy  IV  szk o ły  podstawowej.

Zacznijm y od obowiązującego d z iś  podręcznika h i s t o r i i  
d la  k la sy  IV , n a jle p ie j  opracowanego od 1945 roku, jak  wska­
zu je  sondaż o p in ii  n a u c z y c ie ls k ie j .  J e s t  to  podręcznik"z na­
szych dziejów “ wydany przez WSiP, autorstw a Jerze go  Centkow- 
sk ieg o  i  Andrzeja S y ty 1 . R ozd ział poświęcony b itw ie  wiedeń­
s k i e j  n osi w nim t y t u ł :  K ró l Jan  I I I  S o b ie s k i. N iezbyt d łu gi 
te k s t  składa s ię  z dwóch c z ę ś c i .  Część pierwsza poświęcona 

j e s t  opisow i od sieczy  w ie d e ń sk ie j. U ję c ie  tem atyki j e s t  
w n ie j  barwne, dynamiczne, obrazowe, ak cja  to czy  s ię  w artko.

J .  Centkow ski, A. S y ta , H is to r ia . Z naszych dziejów . 
Podręcznik d la  k la sy  czw artej szk o ły  podstawowej. Wyd. 4 
zm ienione, Warszawa 1984; Patrz także wyd. 1-3 z l a t  1982- 
-1 9 8 3 .
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Oprócz głównego bohatera opowiadania -  k ró la  Jana I I I  So­
b ie sk ie g o  -  na kartach  podręcznika p rz e w ija ją  s ię  i  inne 
p o s ta c ie , j e s t  c e s a r z , posłow ie a u s tr ia c c y , ponadto zagro­
żona ludność oblężonego W iednia, w ojska tu r e c k ie , c e sa r ­
s k ie ,  p o ls k ie , c ię żk a  ja z d a , h u s a r ia . N a r r a c ji  tow arzyszy 
szczegółow y op is szybko zm ien iających  s ię  zdarzeń . C a ło ść  
opowiadania skonstruowana j e s t  w ten  sp o sób , by d z ia ła ła  
głównie na wyobraźnię u cz n ia . Tekstowi tow arzyszy bogaty 
zestaw  i l u s t r a c j i ,  na k tórych  oprócz głównego bohatera w al­
k i  k ró la  Jana I I I  S o b ie sk ie g o  są  przedstaw ione różne rodza­
je  w ojsk obu w alczących s tro n  i  ic h  u z b r o je n ie . S z k ic  mapki 
przedstaw ia w sposób p ro sty  i  p la sty czn y  p rzeb ieg  a k c ji  wo­
je n n e j. Tak przedstaw iony o p is  o d sieczy  w ied eń sk ie j rzucony 
j e s t  w c z ę ś c i  d r u g ie j na zgrabnie i  p ro sto  u ję te  t ł o  stosu n ­
ków p o ls k o -tu r e c k ic h  w p r z e s z ło ś c i ,  bez odwoływania s ię  do nad-

. . ? 
miaru d a t, nazw isk, nazw .

W ten sposób u ję te  w obowiązującym programie i  podręcz­
niku t r e ś c i  h is to ry cz n e  pozw alają na pełne w ykorzystanie 
ogromnego ładunku em ocjonalnego, ja k i  k r y je  nasza p rz e sz ło ść  
narodowa, na emocjonalne w iązanie d z ie c i  z h is t o r ią  P o ls k i 
i  w ielkim i p ostaciam i h isto ry czn y m i. Nic dziwnego, że pro­
gram i  podręcznik napisane w t a k ie j  konw encji zysk ały  d z iś  
aprobatę ogółu n a u c z y c ie li  i  s ą , ja k  w skazuje obserw acja, 
dobrze odbierane przez m łodzież tego  poziomu n auczania.

V/ p r z e s z ło ś c i  programy i  p od ręczn ik i przeznaczone dla  
k la sy  IV u le g a ły  kilkakrotnym  zmianom, a ich  t r e ś c i  każdora­
zowo dostosowywane do nowych wymogów dydaktycznych, za k tó ­
rymi c z ę s to  k ry ły  s ię  nowe potrzeby s p o łe c z n o -p o lity c z n e , 
p odlegały  c ią g ł e j  k ry ty ce  i  w e r y f ik a c ji .  I  j e ż e l i  krytyka 
b yła  n a jc z ę ś c ie j  uzasadniona, to  w ery fik a c ja  n ie  s z ła  za­
wsze w odpowiednim kierunku. Krytykowano na ogó ł programy 
i  podręczn iki za ich  przeładowanie m ateriałem  nauczania -

2 Tamże, s .  7 7 -7 8 .



"Odsiecz wiedeńska •  •  • 357

m ateriałem  trudnym, odpersonifikowanym, nieciekawym, n ie  do­
stosowanym do poziomu umysłowego uczniów. Zarzucano im, iż  
zam iast p rzyciągać m łodzież do h i s t o r i i ,  s ie ją  nudę, z n ie ­
ch ę ce n ie , w erbalizm , wywołują obo jętn o ść do przedm iotu.

Dość dobry, pierw szy powojenny podręcznik M arii D łu -O
s k i e j  (r e d . Wanda M oszczeńska) , rzeczowy pod względem dobo­
ru t r e ś c i ,  w zględnie dostosowany do m ożliw ości poznawczych 
uczniów z o s ta ł  zmieniony na początku l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  na 
inny podręcznik M arii D łu s k ie j i  Jan in y  Schoenbrenner , pod­
rę cz n ik  zdecydowanie g o rsz y , b a rd z ie j skondensowany, zwerba­
lizow an y, n iestraw ny d la  m łodzieży na tym poziomie nauczania. 
Z r e sz tą  i  on w la ta c h  1953-1956 u lega  dalszym niekorzystnym  
przeróbkom z myślą b a rd z ie j o sp ro sta n iu  aktualnym tenden­
cjom ideowo-wychowawczym, n iż  wymogom naukowym i  dydaktycz­
nym. D la te go  dobrze s ię  s t a ło ,  że PZWS po 1956 roku wydały 
nowy podręcznik d la  k la sy  IV autorstw a Anny Klubówny i  J a ­
dw igi S tęp ien iow ej® . Oczyszczony w znacznym stop n iu  z wyżej 
wspomnianych błędów, przetrw ał i  b ył stosowany do początku 
l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h , do momentu w ycofania h i s t o r i i  z k la ­
sy IV . Przyjrzyjm y s ię  tym podręcznikom b l i ż e j  pod kątem 
u ję c ia  problem atyki w ie d e ń sk ie j.

Wspomniany podręcznik M arii D łu s k ie j z d ru g ie j p oło ­
wy l a t  c z te r d z ie s ty c h , opracowany-w myśl podstawowej o s i 
programu h i s t o r i i  "w spółczesna P olska  demokratyczna w d z ie ­
jow ej walce na t l e  Europy i  św iata" uwzględnia przede wszy­
stkim  tematy z zakresu h i s t o r i i  P o ls k i .  W myśl s u g e s t i i  pro­
gramu, autorka p oło ży ła  główny n a cisk  na fu n kcję  poznawczą 
pod ręczn ika , co zaważyło w znacznym stop n iu  na doborze t r e -

 ̂ M. D łuska, Z naszych d zie jó w . Pod r e d . W. Moszczeń- 
s k i e j ,  Warszawa 1947.

^ M. D łuska, J .  Schoenbrenner, H is to r ia  d la  k la sy  IV , 
Warszawa 1953.

 ̂ P atrz  np. wyd. 4 z 1956 r .
 ̂ A . Klubówna, J .  Stępien iow a, W n a sze j o jc z y ź n ie , 

Warszawa 1957.
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ś c i  z zakresu walk p o ls k o -tu r e c k ic h . Na p rzero b ien ie  c a łe j
7

tem atyki autorka p rzezn aczyła  aż dwie godziny le k cy jn e  .
Przed le k c ją  przeznaczoną w yłącznie na p rzero b ien ie  

o dsieczy  'w iedeńskiej proponuje odrębny temat poświęcony bo­
haterow i walk p o lsk o -tu r e c k ic h  z okresu w cz e śn ie jsz e g o , 
przyszłemu królow i P o ls k i  -  Janowi Sobieskiem u. N astępnie 
w spokojnym to n ie , z zachowaniem w łaściw ych p ro p o rc ji w do­
borze faktów , omawia autorka przyczyny, k tó re  s k ło n iły  So­
b ie sk ie g o  do p o d ję c ia  d e c y z ji  o o d sieczy  W iednia. Y/śród w ie­
lu  wyróżnia ponowne zagrożen ie  Europy przez Turków, n ieb ez­
pieczeństw o grożące W iedniow i, prośby cesarza  o pomoc, we­
zwania papieża o ratow anie ch rzęśc ija r istw a . D ecyzję  k ró la  
poparła s z la c h ta , " s p ie s z y ła  ty sią ca m i na wyprawę -  p isz e  
autorka -  p rz e c ie ż  m iała to  być św ięta  w alka, walka krzyża 
z P ółksiężycem . Takiego zap ału , ta k ie g o  ognia ry ce rsk ie g o  
dawno n ie  b yło  ju ż  w P o lsce  -  może od czasów Grunwaldu" . 
D a le j wskazuje na mądrość i  roztrop n ość S o b ie sk ie g o  przy po­
mocy dość szczegółow ego opisu  przygotowań do b itw y , w n ik li­
wie dokonanej przez k ró la  a n a liz y  terenu i  m ożliw ości b o jo ­
wych poszczególnych  rodzajów w ojsk : p iech o ty  i  ja z d y . T a le n t 
dowódczy i  d z ie ln o ść  k ró la  pokazuje autorka podczas opisu  
samej b itw y.

Oprócz osoby k r ó la , drugim czynnikiem , k tó ry  zadecy­
dował o z w y cię sk ie j b itw ie  b y ł , według a u to r k i, a ta k  p o l­
s k i e j  h u s a r i i .  J e j  te ż  poświęca dość dużo m ie jsca  w podręcz­
n ik u , a na zakończenie z żalem d o d a je , że "była  to  o s ta tn ia  
ju ż  b itw a, w k tó r e j  h u sa ria  okryła  s ię  sławą n ie ś m ie r te ln ą " . 

Uważa t e ż ,  że ogromne zwycięstwo S o b ie sk ie g o  n ie  z o s ta ło  
w łaściw ie  ocenione i  w ykorzystane. Wprawdzie zaraz po b itw ie  
lud Wiednia e n tu z ja s ty c z n ie  w ita ł  k ró la  p o lsk ieg o  jako swo-

7
M. D łu sk a , Z naszych d zie jó w , Warszawa 1947, s .  188-

o
Tamże, s .  190.

-1 9 2 .
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je go  wybawcę, a le  ani c e s a r z , ani dwór n ie  o k a z a li mu żad­
n e j w d zię cz n o ści. P o lsce  zwycięstwo So b ie sk ieg o  n ie przynio­
s ło  w ie lk ic h  k o r z y ś c i^ .

Dobrane do podręcznika r y c in y , choć skromną, czarno­
b ia łą  tech n ik ą  wykonane, sym bolizu ją  przewodnie m yśli 
te k s tu .

Po 1948 roku, po V II  Z je ź d z ie  Historyków P o lsk ich  we 
W rocławiu, gdzie p od jęto  uchwałę o k o n ieczn o ści nauczania 
h i s t o r i i  w oparciu  o zasady m aterializm u h isto ry czn ego  
i  d ia le k ty c z n e g o , opracowano i  opublikowano nowy program 
h i s t o r i i 1*̂ . Corocznie wydawane in s tr u k c je  o k re ś la ły  zakres 
stopniow ego przystosowywania tego  programu do nowej s tru k tu ­
ry  sz k o ln e j ( je d e n a s t o la t k i ) ,  a jedn ocześn ie stan ow iły  pró­
bę dostosowywania go do nowych założeń naukowych, potrzeb 
dydaktycznych i  id e o lo g ic z n y ch . Wskazywały na konieczność 
w yrabiania u uczniów u m ie jętn o ści klasow ej oceny faktów 
i  procesów h is to ry cz n y c h , na konieczn ość rozumienia s tru k ­
tu r  gospodarczych P o ls k i i  innych krajów , właściwych d la  
poszczególnych okresów dziejow ych , na w yrabianie um iejętno­
ś c i  d ia le k ty czn ego  ujmowania z ja w isk  h is to ry cz n y c h , p osłu ­
giw anie s ię  w łaściw ą term in o lo gią  sp ołeczn o-gosp od arczą .
W za k re sie  celów wychowawczych z a le c a ły  w yrabianie u uczniów 
rozumienia r o l i  postępowych t r a d y c j i  narodu p o lsk ieg o  oraz 
p o lsk ich  bojowników o wolność i  spraw iedliw ość społeczną 
w międzynarodowym ruchu robotniczym . Te i  tym podobne nowe 
dyrektywy rzutow ały także na dobór t r e ś c i  do podręczników. 
Wydany z początkiem  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  podręcznik d la  k la sy  
IV  M arii D łu s k ie j i  Jan in y  Schoenbrenner, pisany po raz p ie r ­
wszy w nowym duchu, n ie  u s tr z e g ł  s ię  w ielu  błędów i  wypaczeń. 

Nadmiernie rozbudowane d z ia ły  z zakresu stosunków sp o łeczn o -

 ̂ Tamże, s .  191- 192.
Program nauki w 11- l e t n i e j  szk o le  o gó ln o k szta łcą ­

c e j .  P r o je k t .  H is t o r ia ,  Warszawa 1949.
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-gospodarczych  spychały tematykę p o lity c z n ą  na d a lszy  p la n . 
N ic dziwnego, że tematyka nas in te r e s u ją c a  z n a la z ła  w pod­
ręczn iku  skromne omówienie11. Obok k r ó t k ie j  i  su ch ej r e la ­
c j i  o rozwoju państwa tu re ck ie g o  i  podboju Europy Południo­
w ej, la k o n ic z n ie , w k ilk u  zdaniach przedstaw iona z o s ta ła  sa ­
ma bitwa w iedeńska, a kończąca t e k s t  k ilkuzdaniow a, pozyty­
wna ocena bitw y z n a la z ła  ty lk o  m ie jsce  w pierw szych wyda­
niach  pod ręczn ika. S tw ierd zen ie , że "zw ycięstw o pod Wied­
niem szeroko r o z n io s ło  sławę p o lsk ie g o  rycerstw a i  je go  wo­
dza Jana S o b ie sk ie g o " i  że "potęga  turecka z o s ta ła  o s ła b io ­
na -  sp ie sz ą c  na ratunek Wiednia P olska  p rzy czy n iła  s ię  
znacznie do uratowania s ie b ie  i  innych krajów  od grozy tu ­
reck ieg o  jarzm a", uznane z o s ta ło  wówczas za zbędne z punk­
tu  w idzenia dydaktycznego, tym b a r d z ie j , że ca ła  h is t o r io ­
g r a f ia  połowy l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  nastaw iona b yła  na ujemną 
ocenę p o l i ty k i  X V II-w ie cz n e j P o ls k i  s z la c h e c k ie j .  Uzupeł­
nieniem  natom iast te k s tu  s t a ł  s ię  nowy a k a p it inform ujący
0 s k ła d z ie  społecznym zw ycięskiego  wojska p o ls k ie g o , wśród 
k tó rego  na pierwszym m iejscu  wymienione z o s ta ły  o d d ziały

i ?
p iech o ty  "złożon e przeważnie z chłopów"

Niedom ogi, uproszczenia  i  wypaczenia podręcznika D łu - 
s k ie j  i  Schoenbrenner wyrównuje podręcznik Anny Klubówny
1 Jad w igi S tę p ie n io w e j, wydany w 1957 roku i  fu n kcjon u jący  
do końca okresu nauczania h i s t o r i i  w k la s ie  IV  . Do pod­
ręczn ika  wraca z powrotem forma u ję c ia  t r e ś c i  o d sieczy  w ie­

d e ń sk ie j za pomocą barwnego i  żywego opow iadania. W atm osfe­
rę w ie lk ie g o  wydarzenia wprowadza młodego c z y te ln ik a  bardzo 
sugestywny opis s p ie s z ą c e j z pomocą Wiedniowi wyprawy p o l­
s k i e j .  Dużo m ie jsca  poświęca znów podręcznik p o s ta c i samego 
k r ó la , jako bohatera walk p o ls k o -tu r e c k ic h , n iestrudzon ego

1 1
M. D łuska, J .  Schoenbrenner, op. c i t . ,  s .  8 1 -8 3 .

12 Porównaj wyd. 1 z 1953 r .  i  w y d .  4 z 1956 r .
 ̂ Porównaj A. Klubówna, J .  S tęp ien iow a, op. c i t . ,  

wyd. 1 - 4 .
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i  doskonałego dowódcy, obrońcy p olsk ich  granic przed n ie ­
bezpiecznym wrogiem, sp ieszą cego  jedn ocześn ie z pomocą in ­
nym. W b a rd z ie j wyważony sposób przedstaw ia te ż  podręcznik 
sk ła d  wojska p o ls k ie g o . B rała  w b itw ie  u d zia ł -  czytamy 
w podręczniku -  "p ie ch o ta  i  jazda le k k a , a le  najw ażn iejszą 
c z ę ść  w ojska stan ow iła  c iężk a  ja z d a , zwana h u s a r ią "1^ . Opis 
u zb ro jen ia  h u s a r ii  i  sposobu j e j  w alki budzi aprobatę d la  
s z tu k i w ojennej siedem nastow iecznej P o ls k i .  Ocena zwycię­
stwa j e s t  k ró tk a , a le  spokojna i  wyważona, odpowiadająca 
prawdzie h is to r y c z n e j i  możliwościom percepcyjnym uczniów 
k la s y  IV .

Po wprowadzeniu ponownie h i s t o r i i  do k la sy  IV z po­
czątkiem  l a t  o sie m d zie sią ty ch , obowiązującym w nauczaniu 
s t a je  s ię  nowy podręcznik "Z naszych dziejów " opracowany 
przez Je rz e g o  Centkowskiego i  Andrzeja S y tę , k tó rego  z a le ty  
w in te r e s u ją c e j nas k w e stii omówiliśmy na w stę p ie .

Sposób przedstaw ienia bitw y w ied eń skiej w systema­
tycznym k u rsie  h i s t o r i i  w szk o le  podstawowej ukażemy na pod­
staw ie podręczników n a jb a rd z ie j reprezentatywnych d la  przy­
ję ty c h  przez nas okresów.

W wydanym w 1947 roku podręczniku h i s t o r i i  d la  k la ­
sy V I I ,  pod red a k cją  Stan isław a Zajączkow skiego, problema­
tyka wiedeńska zawarta j e s t  w r o z d z ia le  zatytułowanym: Jan 

1 5S o b ie sk i . Z o s ta ła  ona przedstaw iona dosyć szeroko , na t l e  
dotychczasowych stosunków p o ls k o -tu r e c k ic h . Uwzględniono 
tam n a d z ie je  k o rz y śc i te r y to r ia ln y c h  k ró la  Jana I I I ,  k tóre  
w iązał z p o lity k ą  p ro francuską, przyczyny re z y g n a c ji z t e j  
p o l i t y k i  na rzecz  so ju szu  z A u str ią  oraz konsekwencje o d s ie ­
czy w ie d e ń sk ie j. Zgodnie z tytułem  ro z d z ia łu , cen tra ln ą  po­

s t a c ią  j e s t  w nim S o b ie s k i . Ukazane z o s ta ły  tu  tra d y c je  walk

1^ Tamże, wyd. 1, 1957, s .  78.
15

'  Podręcznik h i s t o r i i  d la  k l .  V II  szk o ły  podstawowej. 
Pod r e d . S t .  Zajączkow skiego, Warszawa 1947, s .  293-297 .
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z Turkami w je g o  r o d z in ie , zw ycięstw a, k tó re  o d n ió sł we 
w cześn ie jszych  bitw ach z nimi oraz o so b is te  zaangażowanie 
k ró la  w przygotowanie kampanii w ie d e ń sk ie j. W odróżnieniu  
od t r e ś c i  podręczników d la  k la sy  IV  uwaga autorów koncen­
trowana j e s t  n ie  ty lk o  na ukazaniu p ro sty ch  faktów  h is to r y c z ­
nych przemawiających do w yobraźni, a le  również na w yjaśnieniu  
b a r d z ie j złożonych przyczyn oraz konsekw encji tych  faktów . 
Dotyczy to  sz c z e g ó ln ie  n ik ły ch  k o rz y śc i d la  P o ls k i w ynikają­
cych z w ik to r ii  w ie d e ń sk ie j. W sumie można s tw ie r d z ić , że 
tr e ś ć  te go  r o z d z ia łu  j e s t  adresowana b a r d z ie j do u czn iow skie­
go m yślenia n iż  do w yobraźni, z te go  powodu b yła  za trudna 
d la  w ielu  uczniów .

Wykorzystywany w p ierw szej połowie l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  
podręcznik d la  k la sy  V I ,  pod r e d . Mateusza S iu ch n iń sk ie g o , 
obejmuje znacznie o b sz e rn ie jsz y  zakres chron ologiczny przy 
m n ie jsz e j o b ję to ś c i  w porównaniu z poprzednim. L iczb a  in fo r ­
m acji poświęconych o d sieczy  j e s t  zatem o w ie le  sk ro m n iejsza . 
Nie j e s t  to  jedyna przyczyna fa k tu , że bitw a pod Wiedniem, 
łą c z n ie  z j e j  przyczynami i  skutkam i, zamknięta z o s ta ła  
w siedm iu zd an iach . Ich  a u to r , w skazując na oddźwięk tego  
zwycięstwa w E u rop ie , podkreśla bowiem niezgodność kontynua­
c j i  wojny z T u rcją  z in teresam i P o ls k i ,  gdyż p rzy czy n iła  s ię  
do w zrostu p o tę g i Habsburgów, k tó rzy  -  jak p isze  -  "od dawna 
b y l i  przeciwnikam i P o ls k i  b a r d z ie j niebezpiecznym i n iż  Tur­
c j a " 16.

Jakże odmiennie przedstaw iona z o s ta ła  o d siecz  wiedeń­
ska przez Władysławę Hoszowską w podręczniku d la  k la sy  V I , 
używanym pod koniec l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h . Uczniowie najpierw  
dowiadują s ię  w ielu  szczegółów  b io g ra ficz n y c h  z m łodości So­
b ie s k ie g o , k tó re  ju ż  wtedy p rzy sp o sa b ia ły  go do walk z Tur­
kami. Sugestyw nie ukazana j e s t  je g o  droga do korony poprzez

B, Baranowski i in., Historia dla kl. VI. Pod red.
M. Siuchnińskiego. Wyd. 8, Warszawa 1957, s. 133.
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zw ycięskie  pola b itew ne, a n astępn ie  przedstaw iony szczegó­
łowo p rzeb ieg  d z ia ła ń  wojennych pod Wiedniem i  bogactwo zdo­
bytych łupów. P la sty cz n y  j e s t  także opis u roczystego  wjazdu 
k r ó la  Jana I I I  do uratowanej s t o l i c y ,  jego  en tu zjastyczn e 
p r z y ję c ie  przez lud m iasta i  niew dzięczność c e sa rz a . Autor­
ka wspomina także o pokoju karłow ickim  i  odzyskaniu Podola 
z Kamieńcem i  prawobrzeżną U krain ą. Pom ija natom iast bar­
d z ie j  skomplikowane zagadnienia międzynarodowe. Opis wyda­
rzeń przemawia do wyobraźni ucznia i  j e s t  utrzymany w entu­
zjastycznym  to n ie . Jedyną smutną r e f le k s ją  j e s t  stw ierd ze­
n ie ,  że P o lsk a  w yszła z tych  wojen o sła b io n a . T ek st u zu p eł-

17n ia  5 i l u s t r a c j i  związanych z p o s ta c ią  Jana So b iesk iego  
Podobnie oddziaływ ający na wyobraźnię uczniów j e s t  odnośny 
fragm ent podręcznika Stan isław a Szostakow skiego. N ieco spo­
k o jn ie js z y  w to n ie  i  now ocześniejszy w u ję c iu  t r e ś c i ,  suge­
styw nie przedstaw ia prośbę cesarza  o pomoc w l i ś c i e  do J a ­
na I I I  i  tworzy p lastyczn y  obraz wydarzeń. T ek st wzbogacają 
c z te r y  i lu s t r a c je  i  p r z e jrz y s ty  plan bitw y w ied eń sk ie j. Zro­
zumienie i  k o n tro lę  opanowania je g o  t r e ś c i  ułatw ia 7 pytań 
odnoszących s ię  do stosunków p o lsk o -tu r e c k ic h  w XV II wieku. 
A tra k cy jn o ść  tematu podnosi ponadto zamieszczony w podręcz­
niku ż a r t o wymianie prezentów przez So b iesk iego  i  Kara Mu-

18s ta f ę  bezpośrednio przed bitwą . B a rd z ie j zainteresowanych 
problematyką l e k c j i  autor odsyła dodatkowo do k s ią ż e c z k i 
Marka Hryniewicza p t .  "Bitw a pod Wiedniem".

W używanym do 1984 roku podręczniku d la  k la sy  VI Mar­
c e le g o  Kosmana -  podobnie jak  w poprzednim -  problematyka 
wiedeńska stanow i fragm ent r o z d z ia łu  zatytułow anego Wojny 

z T u r c ją , obejm ującego n ajw ażn iejsze  etapy stosunków p o lsk o - 
-tu r e c k ic h  w X V II w ieku. U ję ta  j e s t  jednak o w ie le  b a rd z ie j * 1

17' W. Hoszowska, Opowiadania z dziejów  P o ls k i .  C z . I I  
(1 5 0 5 -1 8 6 4 ). Wyd. 3 , Warszawa I9 6 0 , s .  120-124.

1 6 S .  Szostakow ski, H is to r ia  d la  k la sy  V I .  Wyd. 8 ,
Warszawa 1971, s .  117-123 .
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s y n te ty c z n ie . Autor wskazuje na obawę S o b ie sk ie g o  przed a ta ­
kiem na Polskę po ewentualnym pokonaniu A u s t r i i  przez Turków 
jako  na podstawowy motyw u d z ie le n ia  cesarzow i pomocy. Rezy­
gnuje z opisu  b itw y , s tw ie rd z a ją c  t y lk o , że p rz y n io sła  ona 
napastnikom zupełną k lę sk ę  i  in form u je o odzyskaniu Kamień­
ca i  Podola w 1699 roku . T e k st u zu p e łn ia ją  p yta n ia  dotyczące 
n a jis to tn ie js z y c h  k w e stii  z zakresu stosunków p o ls k o -tu r e c ­
k ic h , p o r tr e ty  Ż ó łk iew sk ieg o , Chodkiew icza i  S o b ie sk ie g o  
oraz plan bitw y pod Wiedniem .

Dostosowana do aktualn ego programu obecna w ersja  pod­
ręczn ik a  te go  samego autorstw a sy tu u je  kampanię wiedeńską 
n ie  w ciągu  wydarzeń z zakresu stosunków p o ls k o -tu r e c k ic h , 
le c z  jako  ogniwo ch arak teryzu jące  d z ie je  R z e c z y p o sp o lite j 
w d r u g ie j połow ie X V II w ieku. N ie wnosząc zasadn iczych  zmian 
w u ję c iu  problem atyki w ied eń sk ie j wzbogaca ją  o g r a f ic z n ie
przedstaw ione in form acje  o l ic z e b n o ś c i  w ojsk b io rą cych  u d z ia ł

20w b itw ie  i  o ch arakterystykę k ró la  Jana I I I  .
Fakty zawarte w podręcznikach Kosmana są  b a r d z ie j po­

wiązane przyczynowo n iż  u H oszow skiej i  Szo stak o w sk iego .

Ich  op is mniej jednak o d d z ia łu je  na wyobraźnię uczniów n iż  
poprzednio, to te ż  au tor odsyła młodego c z y te ln ik a  również do 
wspomnianej ju ż  k s ią ż k i  Hryniew icza jak o  l i t e r a t u r y  uzupeł­
n ia ją c e j .

Wydaje s i ę ,  że autorzy podręczników używanych w s y s te ­
matycznym k s z ta łc e n iu  h istorycznym  w szk o le  podstawowej do­
s tr z e g a ją  w alory dydaktyczne bitw y w ie d e ń s k ie j. S ta r a ją  s ię  
więc w ykorzystać ją  jak o  śro d ek , przy pomocy k tó rego  można 
doprowadzić uczniów do zrozum ienia n iek tó rych  uwarunkowań 
p o l i t y k i  za gra n iczn e j R z e c z y p o sp o lite j w X V II w ieku. W zró ż­
nicowany sposób podchodzą n atom iast do j e j  walorów wycho- 1

1 Q M. Kosman, H is to r ia  d la  k la s y  V I .  Wyd. 2 ,  Warszawa 
1976, s .  9 8 -1 0 2 .

20 M. Kosman, H is t o r ia .  W ielkość i  upadek Rzeczypospo­
l i t e j  s z la c h e c k ie j .  Podręcznik d la  k la s y  s z ó s t e j  szk o ły  pod­
staw ow ej, Wyd. 1 , Warszawa 1984, s .  8 8 -9 0 .
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wawczych. Dotyczy to  sto p n ia  w ykorzystania w ied eń skiej 
w ik to r ii  d la  k szta łto w a n ia  wyobraźni h is to r y c z n e j, z a in te ­
resowania przedmiotem, a przede wszystkim  emocjonalnego od­
działyw ania na uczniów i  budzenia w nich dumy z sukcesów 
naszego o ręża .

Ja k  ju ż  p o d k reśla liśm y, zadaniem h i s t o r i i  w szk o le  
podstawowej j e s t  zapoznanie uczniów z najw ażniejszym i fa k ta ­
mi z n a sze j narodowej p r z e s z ło ś c i  oraz wybranymi elementami 
z d ziejów  powszechnych. W sz k o le  śred n ie j ma natom iast pro­
w adzić do poznania i  zrozum ienia z a le ż n o śc i pomiędzy fa k ta ­
mi h istoryczn ym i z różnorodnych d z ied zin  ż y c ia  p o lity czn e go  
i  społeczno-ekonom icznego. Należy te ż  podejmować próby 
k sz ta łto w a n ia  u uczniów u m ie ję tn o śc i sam odzielnego form uło­
wania sądów w a rto ściu ją cych  odnoszących s ię  do faktów h is t o ­
ryczn ych , ja k  i  jed n ostek  i  grup społeczn ych , k tó re  były 
twórcami ty ch  faktów . C ele  te  ma rea lizo w ać n ie  ty lk o  nau­
c z y c ie l ,  a le  także w szystk ie  śro d k i dydaktyczne, a wśród 
n ich  n a jw a ż n ie jsz y , jakim  j e s t  podręcznik sz k o ln y .

Spróbujmy zatem odpowiedzieć na p y ta n ie , w jakim  s to p ­
n iu  pozwala rea lizow ać te  c e le  tr e ś ć  podręczników d la  szko­
ły  śr e d n ie j wydanych w P o lsce  Ludowej dotycząca bitw y w ie­
d e ń sk ie j i  faktów  bezpośrednio z n ią  związanych.

Zacznijm y od s tw ie rd z e n ia , że o in te r e s u ją c e j nas b i ­
tw ie p isz ą  autorzy prawie w szystk ich  podręczników i  k s ią ż e k  
pomocniczych d la  szk o ły  ś r e d n ie j .  Jedynym w yjątkiem  j e s t  
t u t a j ,  w ystępująca w r o l i  podręcznika w pierw szej połowie 
l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h , tłumaczona z języka r o s y js k ie g o , h is t o ­
r ia  powszechna Jefimowa obejmująca la ta  od rew o lu c ji a n g ie l­
s k i e j  do I  Międzynarodówki, w k tó r e j  n ie  znajdziemy nawet

21wzmianki o b itw ie  w ied eń skiej .
Pierw szą k w e stią , od k tó r e j  wychodzą autorzy w szyst­

k ich  podręczników przy omawianiu in te re su ją c e g o  nas tematu

21 A.W. Jefimow, H isto ria  nowożytna, Warszawa 1950



366 Anna Kulczykowska-Slusarczyk, Jó z e f  Ruchała

są inform acje o powiązaniach k ró la  Jana I I I  z F ran cją  i  na­
d z ie ja c h  na odzyskanie Prus K siążęcych  i  Ś lą s k a . Daje s ię  
jednak zaobserwować różn ice  w u ję c iu  przyczyn r e z y g n a c ji 
So b ie sk ieg o  z p ro fra n cu sk ie j p o l i t y k i  i  zw iązania s ię  
z A u s tr ią . Opublikowany w 1948 roku w Toruniu przez T . L a - 
denbergera 5 z e sz y t H is t o r i i  P o ls k i  i  pow szechnej, noszący 
p o d ty tu ł: R z e czp o sp o lita  sz la ch eck a  w P o lsc e  i  monarchia 
absolutna na Zach od zie , wymienia ty lk o  jedną przyczynę 
s tw ie rd z a ją c , że "p lan y fra n cu sk ie  u pad ły , bo Turcy n ie  da­
l i  s ię  n akłon ić do ustępstw  i  nowymi najazdam i w ią z a li  s i -  

22ły  S o b ie sk ie g o "
W używanym na początku l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  p odręczni­

ku epoki feud alizm u , napisanym pod red a k cją  Mateusza S iu c h - 
n iń s k ie g o , a przeznaczonym d la  k la s y  IX , n ie  znajdujemy t e j  
p rzyczyny. Zerwanie z F ra n cją  j e s t ,  zdaniem autorów, r e z u l­
tatem  a k c j i  agentów brandenburskich o cze rn ia ją cy ch  k r ó la , 
że pragnie wzmocnienia władzy m onarszej i  d z ia ła ń  ducho­
wieństwa sta w ia ją ceg o  przed s z la c h tą  walkę z muzułmanami j a ­
ko n a jw a żn iejszy  c e l  d z ia ła n ia . D a le j p isz ą  o n i, i ż  magnaci 
i  s z la c h ta  n ie  w id z ie li  w odzyskaniu Prus i  Ś lą sk a  swego 
klasow ego in te r e s u , d o s trz e g a ją c  go natom iast na Podolu .

Podobnie jednostronne w yjaśn ian ie  przyczyn o d su n ięcia  
s ię  S o b ie sk ie g o .o d  F r a n c ji  dostrzegam y w H is t o r i i  P o ls k i  
S ta n isła w a  A rn olda, Je rz e g o  M ich a lsk iego  i  Kazim ierza P i -  
w arskiego z 1953 roku, w k tó r e j  do agentów brandenburskich 
dodano habsburskich  i  p a p ie sk ic h . Nie znajdujemy tu  d a le j

22 H is to r ia  P o ls k i i  powszechna w krótkim  z a r y s ie .
Z . 5 . R z e cz p o sp o lita  sz la ch eck a  w P o lsc e  i  monarchia abso­
lu tn a  na Zachodzie (wiek X V I-X V T I). Oprać. T .  Ladenberger, 
Toruń 1948, s .  2 3 .

23 B . Baranowski i  i n . : Podręcznik h i s t o r i i  d la  k la ­
sy IX . Epoka feudalizm u . Pod r e d . M. S iu ch n iń sk ie g o . Wyd. 4 
p rzerob ion e. Warszawa 1950, s .  2 9 4 -2 9 7 .
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p i
wzmianki o n ie u stę p liw o śc i T u r c ji  . Na an tyturecką p o sta ­
wę s z la c h ty , podsycaną przez agentów habsburskich i  papie­
s k ic h , jako  jedyną przyczynę re z y g n a c ji z a lia n su  francu ­
sk iego ,w sk azu je  także Zbigniew  W ójcik w późniejszym , bo wy- 
danym w 1956 roku podręczniku h i s t o r i i  d la  technikum .

Dopiero o s ta tn ie  podręczn iki d la  liceu m , wydane po 
1956 roku , u n ik a ją  uproszczeń i  zw racają uwagę na b ard ziej 
złożony charakter przyczyn przymierza p o lsk o -a u str ia c k ie g o  
zawartego przed bitw ą wiedeńską 1683 roku . Helena Michnik 
i  Ludwika M osler wym ieniają łą cz n ie  brak zainteresow ania 
s z la c h ty  sprawami Prus i  Ś lą s k a , ak cję  dyplomatyczną papie­
stw a, cesarstw a i  e le k to ra  brandenburskiego, ja k  również 
n ie u stę p liw o ść  T u r c ji  odnośnie utraconego przez Rzeczpospo­
l i t ą  Podola* 2^ . Wymieniając te  w szy stk ie  przyczyny, Adam 
K ersten  stw ierd za nawet, że "agresywna p o lity k a  turecka 
p r z e k r e ś li ła  śm iałe plany k r ó la "  , a J ó z e f  G ierow ski za­
rzuca F r a n c j i ,  że n ie  p o tr a f i ła  wywiązać s ię  z pośrednictwa

p o
w k o n f lik c ie  P o ls k i  z T u rcją  .

Ja k  wiadomo, decydując s ię  na zwrot p o lity c z n y , zmie­
r z a ł  S o b ie sk i do odzyskania ziem utraconych na rzecz  T u r c ji  
s ta r a ją c  s ię  utworzyć k o a lic ję  a n ty tu reck ą , k tó ra  um ożliwi­
łaby mu r e a l iz a c ję  tego  c e lu . P o d ją ł w ięc w tym kierunku 
a k c ję  dyplom atyczną, k tó ra  w zasadzie  zakończyła s ię  n iepo­
wodzeniem, między innymi ze względu na j e j  planowany n ie 
ty lk o  obronny, a le  i  zaczepny ch a ra k ter . W podręcznikach

2^ S .  A rn old , J .  M ic h a lsk i, K . P iw a rsk i, H is to r ia  P o l­
s k i  od połowy XV wieku do roku 1795» Warszawa 1953, з .  106.

2  ̂ H is to r ia  d la  k la sy  I  technikum. Wyd. 2 , Warszawa 
1956, s .  3 0 5 -3 0 8 .

H. Michnik i  L . M osler, H is to r ia  P o ls k i do roku 
1795, Warszawa 1956, s .  275 .

27 A . K e rste n , T . Łepkowski, H is to r ia  d la  k la sy  I I  l i ­
ceum o g ó ln o k sz ta łcą ce g o , Warszawa 1968, s .  82 .

28 J .  G ierow ski, J .  L e szcz y ń sk i, H is to r ia  d la  k la sy  
I I  liceum  o g ó ln o k szta łcą ce go . Wyd. 4 , Warszawa 1974, s .  241.
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n ie  ma o tym wzmianki. N ie precyzuje s ię  również n a jc z ę ś c ie j ,  
ja k i  ch arak ter m iało przym ierze p o ls k o -a u s tr ia c k ie  zawarte 
w o b licz u  najazdu tu r e c k ie g o . Jed y n ie  K ersten  wskazuje na 
jego  zaczepno-odporny ch a ra k te r , p is z ą c , że ze stro n y  p o l­
s k i e j  celem b yło  odzyskanie c z ę ś c i  Ukrainy i  Kamieńca. We 
w szystk ich  podręcznikach do sz k o ły  ś r e d n ie j brak ja k ic h k o l­
wiek d o k ła d n ie jszy ch  postanowień przym ierza.

Przejdźmy do samej b itw y . Aby uczniow ie m ogli w p e łn i 
poznać j e j  p rz e b ie g , dokonać oceny, a nawet tr a f n ie  przew i­
d z ie ć  j e j  r e z u lt a t  (co  byłoby sprawdzianem u m ie jętn o ści h i ­
storyczn ego  m y ś le n ia ), powinni poznać przynajm niej te  czyn­
n i k i ,  k tó re  zawsze mają wpływ na lo s y  w alczących . Id z ie  tu  
między innymi o ta k ie  dane, ja k : s ta n  licz e b n y  arm ii w ystę­
pujących po obydwóch stro n a ch , tech n ik a  wojenna p rzeciw n i­
ków, duch bojowy a rm ii, sy tu a c ja  s tr a te g ic z n a , w alory do­
wódców i t p .

Ja k  wymienione kw estie  r y su ją  s ię  na k a rtach  podręcz­
ników h i s t o r i i  w szk o le  ś r e d n ie j?  Zacznijm y od o k re śle n ia  
s i ł y  arm ii t u r e c k ie j .  Konkretne dane liczbow e d ają  ty lk o  
dwa p o d rę c z n ik i. M ichnik i  M osler p is z ą , że Wiedeń o b ie g ła  
tr z y s tu ty s ię c z n a  armia tu re ck a , Kazim ierz P iw arski podaje 
zaś w podręczniku h i s t o r i i  powszechnej d la  k la s y  X, i ż
w b itw ie  w ied eń sk ie j b ra ło  u d z ia ł około 70 t y s .  wojska t u -  

29reck ieg o  . P o z o s ta li  au torzy o gra n icza ją  s ię  do o gó ln ik o ­
wych stw ierd zeń , że armia turecka była w ie lk a , bądź n ie  
inform ują w ogóle  o j e j  s i l e .

Wiadomości na temat s i ł  so ju sz n icz y ch  są równie skąpe. 
J e s t  mowa w podręcznikach o u d z ia le  w b itw ie  pod dowództwem 
S o b ie sk ie g o  w ojsk p o lsk ic h  w p ołączen iu  z cesarskim i i  od­
d ziałam i k s ią ż ą t  n ie m ieck ich . Tylko Piw arski podaje ich  
ogólną l i c z b ę ,  sza cu ją c  je  na 70 t y s . ,  w tym 25 t y s .  w ojsk

29 K . P iw a rsk i, H is to r ia  powszechna nowożytna 1640- 
-1 7 8 9 , Warszawa 1964, s .  64 .
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p o ls k ic h . Tę o s ta tn ią  l ic z b ę  znajdujemy również u Gierow skie­
go w cytowanym podręczniku. Wobec braku innych danych j e j  
w artość inform acyjna j e s t  jednak n ie w ie lk a .

P o z o sta łe  z wymienionych powyżej czynników z o s ta ły  
zu pełn ie  p om in ięte . Brak również b a rd z ie j szczegółow ych da­
nych o obronie Wiednia i  k o n ce p cji s tr a te g ic z n e j  S o b ie sk ie g o . 
N a jb a rd zie j szczegółow y o p is  bitw y m ie ści s ię  w czterech  
zd an iach . 0 zdobyciu cennych łupów wspominają ty lk o  K ersten 
i  G iero w sk i. Oni te ż  zam ieszczają  w podręcznikach fragmenty 
l i s t u  Jan a I I I  do M arysieńki pisanego 13 w rześnia w namio­
tach  w ezyra.

Najw iększą zasłu gę w pokonaniu Turków p rzy p isu je  s ię  
w podręcznikach druzgocącemu w szystko po drodze atakowi hu­
s a r i i .  K ersten  i  Gierow ski p od k reśla ją  również duży wkład 
w zwycięstwo p o ls k ie j  a r t y l e r i i ,  k tó ra  r o z b iła  k o n tratak  n ie ­
p r z y ja c ie la . W podręcznikach z l a t  1953-1956 s p e c ja ln ie  pod­
k reśla n o  z a s łu g i chłopów i  elementów p le b e js k ic h , k tó re  wy­
r ó ż n iły  s ię  w b itw ie  n ie p o ję tą  z a c ię to ś c ią .

W n a jc z ę ś c ie j  spotykanych zwrotach typu: "S o b ie sk i od­
n ió s ł  zw ycięstw o" lub "rozgrom ił armię turecką" przew ija s ię  
m yśl, że w ik to r ia  j e s t  zasłu gą  k ró la  Jana I I I .  Jed yn ie  Mich­
n ik  i  M osler p isz ą  o tym w prost: "w b itw ie  w iedeń skiej prze­
ja w ił  s ię  w ie lk i  ta le n t  i  ku nszt wojenny wodza p o lsk ieg o  -  
k ró la  Jana S o b ie sk ieg o  oraz męstwo i  b itn o śó  ż o łn ierza  p o l­
sk ie g o "  .

Bitw a pod Wiedniem określana j e s t  jako w ie lk a , słyn n a, 
a zwycięstwo jako  w sp an iałe . Wszyscy autorzy p od k reśla ją  te ż  
w ie lk ie  znaczenie b itw y . Widzą je  przede wszystkim  w złamaniu 
ofensywnej s i ł y  T u r c j i .  Wskazują rów nocześnie, że bitw a nie 
p rzy n io sła  P o lsce  żadnych k o rz y śc i te r y to r ia ln y c h , uw ikłała 
ją  natom iast w d a lszą  wojnę z T u r c ją , k tó ra  wprawdzie dopro­
w adziła do odzyskania utraconych po śm ierci So b ie sk ieg o  ziem, 
a le  najw iększe k o rz y śc i dała Habsburgom.
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Zagadnienie r e c e p c ji  bitw y w ied eń sk ie j w ówczesnym 
św ię cie  poruszane j e s t  je d y n ie  w k sią żk a ch  pod red akcją  
S .  A rn olda, gd zie  napotykamy zdanie mówiące o tym, że "zwy­
cięstw o  w iedeńskie m iało również znaczenie d la  ruchu narodo­
wowyzwoleńczego Słow ian  b ałk ań sk ich  ję czą cy ch  pod jarzmem 

tureckim , o d b iło  s ię  w n ich  głośnym echem i  s t a ło  zachętą  
do d a ls z e j w a lk i z n a jeźd źcą  tu re ck im ".

T r e ś c i  h is to ry cz n e  eksponowane są  w podręcznikach n ie  
ty lk o  za pośrednictwem te k s tu , le c z  również poprzez zamie­
szczone w podręczniku inne śro d k i dydaktyczne, ta k ie  ja k : 
te k s ty  źródłow e, mapy, p la n y , schem aty, i l u s t r a c je  i t p .  Pod­
r ę c z n ik i d la  sz k o ły  ś re d n ie j są  na o gó ł s ła b o  wyposażone 
w te  ta k  zwane elem enty obudowy d y d a k ty cz n e j. Widać to  na 
p rzy k ła d zie  omawianego tem atu . Poza wspomnianymi tekstam i 
źródłowymi odnotowaliśmy k i lk a  i l u s t r a c j i ,  przed staw iających  
głów nie osobę Jana S o b ie s k ie g o . Żaden z cytowanych podręcz­
ników n ie  p rezen tu je  mapy i  planu b itw y.

G en eraln ie  rz e c z  b io r ą c , obecne p od ręczn ik i n ie w ą tp li­
wie b a r d z ie j obiektyw nie p rzed sta w ia ją  kampanię w iedeńską.
W podręcznikach c a łe g o  omawianego okresu traktowana ona by­
ła  jako  jeden z elementów stosunków p o ls k o -tu r e c k ic h  i  n ie  
przypisyw ało s i ę  j e j  s p e c ja ln e j r o l i  wychowawczej. Wprawdzie 
n ie k tó re  wyrażenia p o sia d a ją  zabarw ienie em ocjonalne, w su ­
mie n ie  są jednak o b liczon e  na wywoływanie g łęb szych  prze­
ż y ć . Można s tw ie r d z ić  ta k ż e , i ż  zawarte w podręcznikach d la  
sz k o ły  śr e d n ie j t r e ś c i  dotyczące  bitw y pod Wiedniem, a sz c z e ­
g ó ln ie  sposób ich  u ję c ia ,  n ie  p o sia d a ją  sp e c ja ln y ch  w a rto ści 
poznawczych i  k s z ta łc ą c y c h . Widać tu  zb yt duże lu k i  i  uprosz­
c z e n ia . Oceny i  u o gó ln ien ia  n ie  są  oparte na odpowiedniej 
podbudowie f a k to g r a f ic z n e j .  J e s t  to  generalny mankament pod­
ręczników h i s t o r i i  d la  sz k o ły  ś r e d n ie j o d b ija ją c y  s ię  nega­
tywnie na k szta łto w a n iu  m yślenia h is to ry cz n e g o .

Ja k  może bowiem uczeń d o strz e c  sensowność p rz e o rie n to ­
wania p o l i t y k i  So b ie sk ieg o  z p ro fra n c u sk ie j na p ro a u str ia ck ą ,
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j e ż e l i  w podręczniku zn ajdzie  ty lk o  n ie k tó re  i  to  n ie  n a j­
w ażn iejsze  przyczyny t e j  d e c y z ji?  Ja k  może uzmysłowić sob ie  
ogrom bitw y i  w sp an ia ło ść  zw ycięstw a, j e ż e l i  n ie  otrzyma 
in fo rm a cji o s i l e  obydwóch arm ii s to ją c y c h  u bram W iednia, 
n ie  ma danych o proporcjach  p oległych  po obydwóch stronach 
ż o łn ie rz y  i  o w ie lk o śc i łupów? Czy rz eczy w iście  będzie 
w s ta n ie  docenić r o lę  głównodowodzącego, j e ś l i  n ie  uzyska 
n a jm n ie jsze j wzmianki o k o n ce p cji ta k ty c z n e j So b iesk iego  
oraz o ż e la z n e j konsekw encji w j e j  r e a l i z a c j i ?  Dodajmy, że 
nie dysponuje nawet planem b itw y.

Sposób u ję c ia  tem atyki w szk o le  śre d n ie j zakłada świe­
żość barwnego obrazu bitwy w ie d e ń sk ie j, ja k i  powinien pozo­
s ta ć  w umysłach uczniów w r e z u lta c ie  l e k c j i  h i s t o r i i  w k la ­
s ie  VI* Ponieważ t r e ś c i  nauczania h i s t o r i i  w szk o le  podsta­
wowej n ie  są  na t y le  a tra k c y jn e , aby mogły oprzeć s ię  czaso­
w i, konieczne j e s t  przy r e a l i z a c j i  omawianego tematu ponowne 
odwołanie s ię  do s fe r y  wyobrażeniowej, k tó rą  mogą dać te k sty  
źródłow e, l i t e r a t u r a  piękna i  popularnonaukowa, audycje ra ­
diowe i  te le w iz y jn e , f i lm , a przede wszystkim  mapa i  plan 
b itw y . S ię g n ię c ie  do tych  środków pozw oli nauczycielow i rea ­
lizow ać b a rd z ie j ambitne c e le  poznawcze i  k s z ta łc ą c e . J e s t  
to  sz c z e g ó ln ie  konieczne,w tedy gdy zamierza on zastosować 
na l e k c j i  metody poszu kujące, a przede wszystkim  metodę 
staw ian ia  i  rozwiązywania problemów.

M a te ria ł podręcznikowy dotyczący końcowego okresu wo­
jen  p o lsk o -tu r e c k ic h  może posłużyć natom iast jako pomoc przy 
sprawdzaniu poprawności rozwiązanych problemów na podstawie 
innych środków dydaktycznych. Można go w ykorzystać także 
przy u trw alan iu , powtarzaniu i  systematyzowaniu uprzednio 
zd ob ytej wiedzy h is to r y c z n e j, n ie zaś jako jedyne źródło 
wiadomości ucznia o stosunkach p o lsk o -tu re c k ich  i  podstawę 
do jego  sam odzielnej pracy.

Yfarto je sz c z e  raz p o d k r e ś lić , że problematyka wiedeń­
ska może s ta ć  s ię  d la  zaangażowanego n au czycie la  wdzięcznym
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środkiem d la  r e a l i z a c j i  zarówno wychowawczych, ja k  i  po­
znawczych oraz k sz ta łc ą cy ch  celów nauczania h i s t o r i i ,  n ie  

ty lk o  ze względu na samą i s t o t ę ,  le c z  także  z uwagi na 
ogromną i l o ś ć  bardzo in te re su ją c e g o  m a te ria łu  ik o n o g r a fic z ­
nego oraz różnorodnych wydawnictw będących plonem obchodzo­
n ej niedawno 300 ro czn icy  w iedeńskiego zw ycięstw a.


